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Z Paryż* d  21  Marca.

X i ę ż n  1 B e r r y  w y i e d z i e  w p r z y s z ł y *  
* r e s  ącu d » I W  ł c -  Duc i zab awi  w tam - 
«**s-ry«e. za^wka Xż n v  R.e*® io  doi  k i l k a  > • 
. o tc m  uaa się na k . - i r n t i u f n  do R e i n n ,  

a  c twmrad n» k i p i e l e  m o r s k :e do D i e o y .
P r z y b y ł y  to M u r - r :  Carawaan,  Poseł  

n a s z  p r z y  D w o r z e  W  iedens kim f 'udać się 
m a  t. d do M e d y ł* ia  u.

O  e - d a -  w  a o c y  u w a r i i  tu SCiężna 
idetteruictt.  X i ę  iey  M a ł ż o n e k  z n ay d o -  
w « i  się p r z e z  ca ły  p n p r z e d z a i a c y  dzież 
Ś^ncc « s t a m i a  pr z y  iey  łó żk u .  Kr ó ł  i R o ­
d z i n a  K r ó l e w s k a  ro z ka z a l i  • ś w i a d c z y ć  mu 
S w e  :e  p - i s - ł c w a n i e .  C ia ło  zmar icy  po_ 
Wiezione d z iś  zosta nie  do N ie m ie c .  Z n a ­
c z n ą  k w m ę  p ie n ię d zy  rozdana  pomiędzy  
tioo>j<h i yo M s zy  S .  o d p r a w i o n y c h  tu 
i e s t a n i e  za duszę z m a r łe y .  S ą d z ą , i ż  
X i ą ż ę  Jdetternici i  bilVsr dni t y l k o  tu za ­

b a w i .
X ź ę  E s t e r h a z y  odi ec ha ł  t.a p o w r ó t  

d o  L o n d y n u .  Po dc za s  * w * T e j »  cu b a ­
w i e n i a  m i a ł  k i l k a  narad z P o s ła mi  A u-  
s t ry ia ck i sB  i  Itos.syyskłł iH, tudz ież  z na- 
t ł e m  M in is t r e m  s p r a w  £ » g r a n ic z n y c h ,  
©oe^clay  w  w i e c z ó r  o d  t a t e y s z ^ o  a h -

s t r y i e e k i e j #  posel s twa  p e b i c j ł  n a d z w y -  
c z a y n y  jo n ie c  do W i e d n i a .

D z i e n n i k  G o n i e c  F ra n c u z k i  w y f i j  
c k o w a f ,  iż l eżel i  u t rz y m a ł a  się w s z y s c -  
k .e  pro iekta  f t r .  V i  11 e 1« ,  tedy  a dm in is t r a ­
c j i  a teg o  Mi nis t ra  k o s zt ow ać  będzie Fr aa -  
c y i a  od d. 24. G r u d n i a  i£z* rliernniey ialc 
2492 mil .  700 .000  F r .

P o k t ó r  B a i l l y  udz ie l i ł  - I n s t y t u t o w i  
przez w i e f o r a S ie  s ta tys ty cz ne  di -świcd-  
czenia z a t w i e r d z o n e  o d k r y c i e ,  i e  Soki i 
stan z dro w ia  r o d z i c ó w  w p l y w a i ą  i s tot ­
nie «i> s tan  s p ło dz on yc h  dz iec i .

P o d a w a a e  iz b o m  prośby  by  wai j j  c z a ­
sami  s z c z e - ó l n i e y x t « y  o s n o w y .  W  z ło-  
żou e y  n i e d a w n o  izbie P a r ó w  ż ą d a n o :  2- 
b y  K r o i o w j  S a rd y ń sk ie m u  p r o p o n o w a ć  
zamianę  5 abau.dvi za K o r s y k ę ,  a K r ó l o ­
w i  An gie l sk iem u w y s p  j e rs e y  j  G u e r n -  
Sey  za na sze  k a n t o r y  na b rze ga ch  A zy ia *  
t y c k i c h  lub A f r y k a ż s f r i c h .

Na p rz ed m ie śc iu  Sc.  G e r m a i n  w y ­
s t a w i o n o  teraz  ob sze rn y  gm ac h na  k o s z a ­
ry  ęU* części  ż a n d a r m ó w .

Nadesz łe  tu i isty * More i  d o n o s z ą  
o  p o d d a n iu  się G r c h o m  t w i e r d z y  P a t r a s .
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l  Madrytu d .  io  Marca.

Król  t i ą s d e  leszcze z pnkwiu «ś'ewy~ 

c h o d z i .  l U ó w i ą  tu c i ą g l e  •  t m n k t s M -  

niw o « » d m e t e ; *  w o y s k a ,  t u d z i t z  o  o » V  

S t e n i u  p rz eb a cz en ia , k. tore  o s  19 b.  *ri. 
n a z n a c z a ją ,  T o  t v l k o  p e w n a ,  że wi c i u  
p r z e s a  ł n r c h  I n c c n d e n c ó w  p o l i c y i  u s t ę p i e  

m i e j s c  «*« e l '  u m i » r k © w a ń s ż y m  , c» d o ­

w o d n i ,  i l e  r z ą d  pra g- ui *  p o i e d n a o i a  w s z y ­

s t k i c h  s t r a n o i k ó w ,

■futcysi  oe h o cn ic v  iCró iŁws ev .  k t ó ­
ry ch  l iczba codz iennie  sic p o m n a ż a ,  po­
dali  do Kro i a p ro ś b ę ,  ż.e sami odny.waę 
circa t l u i bc w s tol icy i zaręcza ia  , iż bez 
cb . fe jo  w<ivsks po tr a f i ą  u t r iy m n c  Spo- 
Itoynośc publ iczna .  W  p u l t a c h  p r o w i n ­
c j i  o Halnych w y b r a n o  do ę w a r d y i  Kró-  
j e w s k i e y  d» f o o  j r e n a d y i e r o w  , k t ó r z y  

iw? tu  przyby l i -
L i s t y  i  L i z b a n y  pod d.  5  b ,  *»• d o -  

n a s z ą  a  p r z y b y c i u  2 L o n d y n u  d o  t e y  

Stol icy k ( m t t » t u c y y n e ju  Jeserała.  Fatyrea.  
K r ó l o w a  P o r t u g a l s k a  z • i n i e s z k u i a c a  t a -  

ntett n i e d a l e k a  a d  L i z b o n y ,  p r z y i e z d z *  

e t a t a m i  d» s tol icy .
D on ies ien ia  o pobiciu Je n era łów  C n -  

t a r a e  i L a s e r n a  p o t w i e r d z i ł a  f r e g a t a  Pot .>s i ,  

p r z y o y ł a  w  94 dniach 2 G u j i a t ju  ł do Ka- 
d y x * .  D *  t e g o ż  m i a s t a  p r z y b y ł a  F r a n c u z ­

k a  f reg ata  Arecusa *  2 f o  s a p e r a m i .

W . t c y  c h w i l i  roz ch odz i  s ę  w i e ś ć ,  

iż  rząd »*sz  z a w a r ł  z Do m em  bankier­
s k im  R o l h s e h i l d  pożyczkę .  Inna wieść  

niesie,  iż  łnteu de nci  po p r o w i n z y i a c h  o- 
debrał i  rozkaz  w y g o t o w a n i a  sp i só w 70 
cysiccv r ę x r u t o w  w  w i e k u  od 1 6 do 4** 

Jat.  Z t cm  wszysek iem w  wie lu  p r o w i n -  
e \ ia c h  pan.uic c iąg le  tak wie lk a  susza * 
,% d»  ro zpaczy  pr z y ch o d z ą .  M i ­
r ro  pri .**>ycań droże je  cer  as  bard z i ey

• * v c »  i n ę d z a  c i ę  z w i ę k s z  . W  w y z s . - e y  

Ka ta loni i  wi.e.e 1 u i r. 1 z g łodu po ucs  
d i i l o  ; e  w s i ó w  , i z e b r a  chlen*  nad gr a ­
n i c ą  Francuzkię.  D ‘> *Itui ic T ar ta go ny  
przeniosło się w i eU  ban a  rabusiów , kco- 
r.e itr/.eioa o d p :cr.ii,je b<*.lź musza .  W  
Igualmia i S i l  sona o kaz a ły  się nicia- 
kie zaburzenia,  \,V A nd a lu z y i  braknie 
kar my d U  bvdła , z okol ic  S e w i l l i  peazić 
muszą u § mii bvd!o  dla znalezienia d la  
niego c o k o l w i e k  paszy. Ż e b r a c t w o  z n a ­
cz n ie  się w  ostatnim m escie z w i ę k s z * ,  
a w ł a d z y  m im o  * a y I c a j r e y  chęci  z b y w a  
na pien ą dta ch  , i osadzie ledwie  po ła -  
w ę  z«łdu w y p ł a c i ć  p trafi ła.

G d y  R  , d *  K a s t v l  y s k a  d o w i e d z i a ł *  

S i ę ,  i i n n o t i w o  x i ą ż e k  d a w n t y  n a s z e y  

l i t e r a t u r y ,  z w ( » j z « z a  n a y s t a w m e y s z y c h  

a u t o ro w  w i e k ó w  1 y 1 \$  w y w o ż o n y c h  
i e s t  z *  g r a n i c ę ,  w y d a ł *  z a t e m  r o z k a z  

d o  n a d * ,  a n i c z n v c h  k o w i o r  , s h y  przed r .  

1 7 7 0  d r u k o w a n y c h  x  ą ż e k  z k r a i u  nie w y ­

p u s z c z a ł y .

2 Londynu d. i y Marca.

P .  C a n o i n g  po swev  c h o r o b ę  d. iz 
b. R). p ie rw s z y  raz w y j e c h a ł .

Xięzc *  > Jcn.ni ść K larency i  prz ed oę-  
w e z r n ą  w kroc ie uodcóż  na ląd s ta ły .

F ,  K i r » l  Stuart  odpłyną ł  dz i ś  na I j .  
n i i a w y m  okręc ie  W e j i cs ie a  z s w o ie m i  
z iec ea ia mi  do L i z b o n y  i B r a z y l i i .

G  rzecz G o n i e c  p o n a w D  z a p e w n i e ­
nie , i ż  doniesienia G a z e t  M o rn in g -  Chro­
nicie i Times i *koby  Hr.  L i w e r p o o l  ( M i­
n is ter ^  zmieni ł  p r z e c i w n e  s w g i e  zdanie 
w z g l ę d e m  p r z e p u s z c z e n i a  K.jęoJikoty do 
u rz ędó w k re d o w y c h ,  i c. d. me za s łu g ul ą  
na ż a d n ą  w j a r ę .

X ż ?  Devonshirc  d <ł d .  u  b . m .  d l *  

K a t o l i c z i e y  depucacy i  w i e i k i  o o i a d ,  I V -
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tu, k tóre  są ? . p r a w a m i  K a t o l i k ó w ,  7 e g ó i  
dniu P. O ^ C i B n e i  s i t i h a n y  by i  p o w t ó r ­
nie p r e z  k o m n m c t  izby  w y ż s z e y .

J e *  r a i  H j s t p s ń s k i  W i t a  w e z w a n y  

z o s t a ł  p r e z  G a z e t y  t u t e y s z e ,  a b y  p o d a ł  

d o  o g ł o s z e n i a  p i s o > *  R e j e r c y i  

S k e » k t ó r e  p r z y  z d a ^ c i i c  Cey 

du S t  ł y  s ę w  i e g o  rę ce : , .  a l e  o *  o d p i s  i 

i i  p r /. y SCoy noś ć  : u i e  d o z w a l a ł a  m u  t e £ »  

uczynić.
P o iu tr ze  Pani  Kataiani  daie ru przed- 

o ' t u t n i  koncert  nim n* st;.ły ląd uda się.; 
d» ctórego c'«iysc c kosztuie  poi g w in e i  
J  Z ł a .  2o.  J

M » w o a  Pani  Rp.dciiff- * o s t a w i l i  k i l ­
kanaśc ie  romansów w  r ę k o p is i e ,  Które 
teraźnieyszy ich dz iedz ic  oddać chce d»'- 
brui zy ńneHi zak ł *d om.

Pani  L c t y c ,  ia Bur łmr ld ’, z domu Ai- 
k j n , u m a r ł *  d. 9 b,  ti». w 33. roku życ ia  
D a n ia  ca w s ł a w i ł *  uczo ny  s w n y  z s w o d  
przed po laty wyd ani em  wiersz-ow w ve»s 
dney Xi4Żce ,-  Ku-.e /, w ie lk ie**  upodoba­
niem czytane b y ł y .  Poźnicy  napisała  ic- 
s z i z e  w ie le  wicr-sżów.

Kap tan okrętu C a m b r i *  , k t óry  z 
w : e !k ą  lud*k»ś*ią  pr iy d n ż y 1 się do raco- 
wa n ia  ludu z p a l ą c e ; *  się o k .ę r u  K en t ,  
*c r* y m a t  od W s e h o d a ; o -  jn d y y s k i e y  k o m ­
pani i  p o d ń ę k o w u e  p ismo • JOo* t s .  w  

podarun ku.

m or z a -  r  r r e r r e n e w ,
P .  J o h n  Q u i » c v  A d a m s  * b f 3 n r  z o s t a ł  

n *  pi z y s i f e  4 l a t a  P r e * y  d e n r e j o  Z  e d n o -  

o z o n y c j i  S t a n ó w  p o f n o e n e y  A m e r y k i . - J - e s t f  

c n  s y n e m  b y ł e g o  P r e z y d e n t a  A d a m s  i b y ł

O J n y f  prz y  
* ^na-wet w  

m ą *
w y s o k i e g o  w y k - s - t c a U e n i a .  V i c e p r e t y d e n -  

tewi  o b r a n y  z o s t a ł  P.  C .  G a ł h o u n '  z  p o - ’

ł u d n i o w e y  K a r o l i n y .
— D n ia  lg  —a 

\V p r z y s z ł y  tygodniu  z i e j d i e ’ K r ó j  
ż W>ndśeru d’o C ar  1 t*niaoiisc.

Ń * w y  kafla!  osi Gi frsóenwr r.« Chiek 
zóstńł  iu*  ui oczyśc ić  ot w o rz w rt /  w o b e ­
cności  diiccłzicaCirosyen.or,  przez  ten Kaiiaf- 
w a r t o ś ć  i eg o  dóbr znacznie się pbdni«rsf* 

D a  Porcsmutu u w i n ą ł  pttwraćai ,-*  
ey  z M e x y k u  K»w»/nissar i  A n gi e l sk i  ,  
P .  L i * ń  ,HarVey .  K r o k i  n i e p r ż y i a c i c l -  
skie między twierd z^  t ;  lYoA i mias tem 
Ve'r* • C ru z  ieśzcze" Aę tią-Mia. W  
t * gen i e zach od/.i! y w i e i * i t urocz ys toś c i  
z poWadu z w y c ię z e w a  K o l u « b i ’ano w' w ’ 
peti i .  B ó l i w a r  ńiewiogi się cal# dla sl*-» 

k o ś c i  z n ay do w ac .  W  zatoce dpśćai* s ię 
w  ręce Niepodleg ły :  h' ki iKaiiascie b o g * ż « '  
w y ł a do w a n y ch '  ku pi ec k ich  o k r ę t ó w .  W  

Ka t t ag cu łć  Uz‘brai»na'  ieśc f regata W e n e ­
zuela , k tóra  pod' r o i K i * « n u ‘ K o m m o d o ra  
Ćheśsy  z a w i e i ,  e r ż ąd o w i  An j ić l s khś mt t  
ur t- dc w jj wiadośiwśc od rzc,dti Koluwib ly-

W  poól iskosei  Pottt*h»ttt ZRgnieź s a i e g o  o iupefnem'  zniszczeniu sil Hisz-f
dz i l i  się *>d n ie iakiegb czasu oszuści ,  k t ó-  pańskich w  poludmiówey An'd’ryCe.- 
rzy  przebrani  j a k o  du c hy  n a pa s to w a l i  D zie i .  S s » Patr ik a  obchodzony  t a 1
p o d r óż n y ch  i obdzieral i .  Le c z  Vc'den'zod- w c z o r a j  by f  ur oczyśc ie  przeż  tutey»
♦  azirych po dr ó żn ych  tak dbbtzd w y b i ł  szyc li  J r landesy k ć w . Pry *iaś  K a t o l i k ó w
iedneg'# z d u t n ó w  , iż drtigl ni‘eczdka3l|« JYlan^skich / A r c J k i s k u p f  w  A r m » £ h  
podobnego losu1 rO prędzey uciekł .  k i o r y  ż  wielu innerni ptałatanii  zu_'ydu-

F rże d-k i l ku -  dolami '  z a w i ą z a ł o  *dę. tń. j e  s i j  fu teraz * ć « p r a # i i  wifełkrą M m #

■ . szwjiemi os- ba o, z n a  o. w a ł y  c-owarzysiw;o »•© pófąezeffia" s rodzieb nege
• a b  m tszc e / l e n k i  ebu'  2b 1 arian-1n

uot^d Sekre .arzt f i ł ’ stanu'.
U r - i e l l  k-ii-ku a » o r » c b  p o s e l s t w a ,  

t w i e r d z y  B e r b * i e »  ‘ u w a ż a n y  -esc iakw
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N i e l o k i  Scs s i n i ?  k t ó r y  p r z e c i w  te* 
r a f n i e y s z e m u  r z ą d o w i  G r e c k i e m u  robi ł  
in t ry g i  i  *  wi c i u  s t ro nn ikam i  w S t y c z n i u  
oddal ić  się z G r e c y i  mu s ia ł  d o w y s p j u ń -  
Sk ich  , odebra ł  od L o r a a  nacze lnego ró»« 
k i „ ,  aby w  5ć iu  d n i ac h  o p u ś c i ł  v»j»pę 
Zance.

W  w i e l u  i e d w a b n f c h  naszy ch  ręko-  
dz ie la iach  panuie teras w i e l k a  cz yn no ść .

S t .w in ar y iu m  K a t o l i c k i e  l i c z y  teraz 
S j o  u c z n i ó w  i 10 pn»f essoró w > każ dy  z 
p i e r w s z y c h  dustaie rocznie aa ucrzyiauauie 
Siebie po  2 ;  Fs.  W y d a t k i  na  ten za k ł a d  

w y n o s z ą  w t y m  r o k u  1 2 , 1 4 +  d o  k t ó r y c h  

rz ą d  p r z y k ł a d *  się rocznie  9673 F s .
P o d ł u g  je dn eg o  *  p i sm  I r land ski ch  

A r c y c i s k u p i  Ka to l ic cy  pobierać ma ią  ro­
cznic  od rz ąd u i y o »  F s .  B i s k u p i  io o o  , 
a  P lebani  300  F s .  D u c h o w i e ń s t w o  ma 

b y d f  zupełnie  kontente z tego  urządzenia,  
k tó re  p r z y n o s i  m a  rocznie  240,000 Fs.

N a w ie lk i  ob iad  t o w a r z y s t w a  S . F a -  
t r i k a  ( tn a i ą c e g o  s ta ranność  o w y c h o w a ­
n ie  u?og ich  dz iec i  )  , na k t ó r y m  Margr :  
L o n d a n d e r r y  p r e z y d y  w * ł , p r zy by ły  t a k ­
że d w a  cz lan ki  G a b i n e t u  , K ancl e r z  s k a r ­
b o w y  i P .  H u s k i n s o n ,  k t ó r z y  p ie rwszy  
r az  zesl i  się z P. 0 ’ Co.mel  i l ego  t o w a ­
r zys zam i .  Podczas tcy u c z t y  s ło w a  ty l ­
k o  p o ie d a a n ia  słyszeć się d a ł y .

O d k r y t a  w  roku z es z ł y m  niedaleko 
m ia st a  Sho re hnm  ( aa zachód od B r ig -  
t h o n )  ł a w a  o s t r y g  dostarczyła  przesz ło  
9«,ooo beczek o s t r y g ,  i  dotąd  zatrudnia 
jeszcze g „ o  o k r ę t ó w .

C ią g l e  i t sz cz e  z a w i r r u i ą  się tu to lkarzy-  
j t w a  dla p o ł u d n i o w c y  A m e r y k i .  I  tak 
* a w ; ąza ło,  sie n ie da w n o  iedao na pv-łów 
k o r a b  w  odnodze M ex y k a ń s k ie y  , drugie 
na w y s z u k i w a n i e  d y ja m e n t ó w  w  Bras i  ■

ftiy i  trzecie do ro z k rze w iea ia  Indygo f

Ko kcz eni l i  i  B a w e ł a y  w  Gu a t im a fa .
P o d ł u g  n a y n o w s z y e h  doniesień *  

H a w a n n y  pod  d.  2/ S tycznia  M e x y k a n i e  
' o b w a r o w a l i  w y s p ę  S a k r y f ie i os .  O k r ę t  v 

Koiurwóiy ski U r y k a ,  k t ó r y  k r ą ż y !  pod 
N a w  a n n ą , po p ł y n ą ł  do F i l a  el f ir  d la  
p r z y p r o w a d z e n i a  ztamtącł  do Kolumbi i  
p e w n ą  liczbę d z i a ł o w y c h  łodzi  ,  k tó r e  
u ż y t e « i  będą na straż podorzeżną .

W y d a t k i  na c a ł ą  l ą d o w ą  s i łę Z j e ­
d n o c zo n y ch  Scmnów połnocney  Arłiervlri  
w  r .  1 * 2 5  w y n o s z ą  *  mii ! :  3 2 1 . 4 1 *  do l a ­
r ó w  i 6 3  c e n r i m o w ,  a na si lę m o r s k ą  % 
m i l i :  5 ' 9-7Ó8 doi;  60 cent.  P ea s y le  dla 
Ż y i ą e y e h  leszcze w o i o w n i k o w  z w a y -  
n y  r e w o l u e r y n e y  w y n o s z ą  jeszcze  1 m i k  
2 4 8 , 4 4 2 . d o i :  1 6  cent.

L o r d  Coehrane  ? n a y ć o w a ł  się d.  i f  
S ty cz n ia  w  M ar aa h a m .  Za br >n e  p re e*  
niego kilka  P o r t u g a l s k i c h  okręgów zo­
stały za opłatą  i f  od sta uw olnione .  
D a w n ie y s Z a  w i a d o m o ś ć ,  z e  w y p ł y n ą ł  

n* tayną w y p r a w ę  , abiia Zatem p o w y ż «  
s r a  o k o l i cz n oś ć .

N a y n o w s z e  l i s t y  pod d.  24 S t y c z n i*  
z P o r t  - au -  P r i o c e  donoszą  , i ż  z n i k n ę ł a  
na  H a y t i  ob aw a atc»ku z strony Frań-  
c y i .  J edna kże  nleustały tam ie sz ca t  u- 
zbra iaa ia  mies* kanc ów.

Na w y s p i e  S .  Tomasza o d k r y t y  z o ­

stał spi sek , k t ó ry  zmierzał do zap a l eni a  
miasta.

Z  Rzymu d. 10 Marca.

O gł os z o n y  tu drukiem o k ó ln ik  O y -  
ca S.  Leona X I I  w z y w a  w s z y s t k i c k  Pa-  
t r \ i a r c h ó w ,  P r y m a s ó w ,  A r c y b i s k u p ó w  ł 
B i s k u p ó w  do zbierania i odsełania s k i*  
dek  na  w y b u d o w a n ie  * a  n o w o  spz lone- 
gm prz ed  d w ie m a  laty  k o ś c i o ł a  S, P a ­

w ł a  ? j ion icważ  skarb nie icss w  stanie
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Sam ponieść t a k o w e g o  kosztu.  L i cz ba  u- 
t r z y m y  wanyeh w  p rz es z ły m  mies iącu  w  
szp i ta lu  S .  T r ó y c y  p ie l g r z y m ó w  w y n o s i -  

i a 795-
Przed  k i l k u  d n ia m i  p rz yb y ł a  tu m a ł ­

ż o n k a  by łe go  Hi szp «ń .k i ego  Miais tra  X* ia  
P o k o i u  ( k r e w n a  K ra la  F er d y na n da  V I I . )  
Mack a  Na po lc a n a  c iąg le  c h o r u i e .

K a r d y n a ł o w i e  P . c o  , S p in a  ,  Ga le -  
f i ,  D s n ł i n i  i C ae« i» ia t t i  m ia n o w a n e m i  
są cz ło nk a mi  S.  K o n g r e g a c j i .

O d brz egó w  n iźszey  E lb y  d. 1 3  M arca.

Z  k r a iu  M e k l e . i b u r g s k i e g o , pi szą żo 
nastałc od  i i  Marca n i e z w y c z a j n e  w tey 
po rz e  roku zimne p o w i e t r z e ,  *wta$? .< ‘ a 
p r z y  t o w a r z y s s ą c y  m uiu ś n i e g u ,  mieć 
IHoże s z k o d l i w y  w p ł y w  na przysz łe  uro*  
d z a i e ,  i *k i t a l o  się w  latach 1 7 7 0 ,  i<o4,  
i  i j i ó .

U s z k od z en ie  tam w  urzędz ie  Gre et*  
s y h l  w  Kra iu  H a n e w e r s k i m  szacowane  
ies t  do 80 .00*  ta la ró w  j  codziennie pra- 
cuie Soo ludzi aad ich ■ a p r a w i c n i e m ,  lecz 
ch oc i aż  tak z n acz n a  l iczba iest robotni '  
k ó w ,  n ie uk o ń cz ą  iednak przed  iesienią 
lek napr awie ni a .  Z a s i e w y  żyta  zdnie sir,  

i ż  z ap e łn i ć  przepadły  , pon ieważ  wszędzie 
w y c i ą g n ą ć  można ugnife k o r z o n k i .  O w -  
C *  • które s tały  ar w y l e w i e  słoney w o d y  
m a r s k i e * , p r a w i e  w s z y s t k i e  zdycha ją .

Po dłu g  listu z Kopenhagi  t w o r z y  się 
t a w  komp an ia  h and low a morza B a ł t y c k i e ­
go  , k tóra  chce tę stol icę zrobić sk ładem 
ca łeg o  handlu morz a  B a ł t yck iego .  L i c z ­

ba a k c y y  w y n o s i  3 00  , z k t ó rr c h  każda  
koszcuie 400 ta la ró w  w srebrze.  W i f lu ob­
c y c h  k u p c ó w  zg ł asz a  się o naiezemc do 
tey k o m p a n i i .

P o c z t o w y  statek p ł y n ą c y  z K ‘>el 

S  t o w a r a m i  w  w a r t o ś c i  do sta t y s . ę i j

t a l a r ó w  do  Kopenhagi  ,  r o z b i ł  się p o i  
S tcven .

Z  KasSel d , 23  M arca .

D z i ś  w  z am k u  B e l le vu e  na stą p i ł *  
zaślubienie X ięz r . i cz k i  M ar y i  H e s k ie y  z 
X  ę o e m  S a s k o *  M eim m ge n .

W c z o r a y  na placu  F r y d e r y k a  odby* 
ła się w  obeenośc j  Xc ia  Jmśc i .  E l e k t o r *  
w i e l k a  parada w o j s k o w a ,  po  kt ó re y  
w s z y se k i e  w o y s k a  p rz ec iąg n ę ły  oko ło  X c i a  
I m e i .  a X i ęż n »  E i t k t t . r o w a  i  X i ę f n i c z k i  
p r z y p a t r y w a ł y  się tey  paradz ie  X ba l ko­
nu E le k tn r s k ic g o  pa łacu.

Od g ran ic  Tu ieck ich  d. 6 Marca,*

N a y n o w S t e  doniesienia z  L e w a n t *  
t y c z ą c e  się p o w i ęk s ze y  części  p r z e r w y  , 
k t o r e y  handel  x T u r e c k i e m i  portami  
m a ie y s z e y  A z y i  i n a w e t  nay  o d l e g l e j s ze -  
mi  w  S y r y i  od korsar zów G r e c k i c h  do-  
zna ie .  Pr z et rz ąs a ią  one wszysek ie  okr ę i  
ty  i zabierają w s z e l k ą  T u r e c k ą  w ł a s n o ś ć .  
Nie  są zresztą  bardzo w  t y m  punkcie  su* 
m i e n n e m i , bo zabieraią  n a w e t  E u r op ey -  
sk ą  w 1*sh»iŚć. Z  A ag ie l s k ie m i  i Franc uz-  
k iemi ok rę ta m i  ob ch od zą  się iednak  ł a -  
godniey  niż z o k rę ta m i  i n n y c h  n ar odó w.  
D w a  z A l e xa a C r y i  od JBaszy E g i p s k i e * *  
p ły n ąc e  z  t o w a r a m i  do S t a m b u ł u , z a ­
bral i  GreCy .  Je de n  d a w n i e j  t a m że  Z pie-  
n ią d t m i  dla W i e l k :  Sułtana p ł y n ą c y ,  n- 
SŁedł i c h  b scc n o śc j .  — R oz s i an e  tu i o> 
wd zi e  {wieśc i  o n o w y c h  niesnaskach mię­
dzy  W . Su ł tanem i B a s z ą  E g i p s k i m  , i a k o  
też o caynych  układuch ostatn iego  z G r e -  
fc-mi , nie zasługuią na ż ; d n ą  wi arę .  O *  
w s z e m  podłu g  ostatnich doniesień z A -  
l exandry i  stara się ten B asz a  utrzymać  
istk nay le psze  porozumienie  z P * r i ą  —  

P o w s z e c h n a  u w a g a  z W i c C - n *  teraz jest



n i  S t a m b u ł .  Rz ąd  T u re ck i  p*5tsRi>»It .  
te raz  k« rp u s y  J a n c z . r ó w  , k tóre r->le i *  
ikgo policzki w p ł y w a ł y  . ucz yn ić  nie tzko- 
d l i  we»ni. W  iedwych ma bydż surowa 
karność  r a H o w n l u n a ,  a drug ie  odd a­
lone byd ź  maią z S to l icy  i da inn ych 
w o y s k  wc ie lo n e .  Za m ia r  ten , t rzymany  
by 1 do tey c h w i i i  w  s e k r e c ie ,  lecz w y ­
j a w i o n y  p r z e z  maiacą  do Seraiu przystęp 
o s o b ę ,  w pr a wi ł  J s n c z a r o w  w wśc i ek ł oś ć .  
M i n i s t r o w i e  Porty  i W .  Suł tan przestra­
szeni  przeszłością? odstąpi l i  od uskucecz-  
Hienia tego Z i m y s i u  i a le skoro Ja n cz a ­
r o w i e  raz roziątrzcni  i p r z y ł ą c z y ł o  się 
do nicJi i p o s p ó l s t w o ,  nie obeydaie s:ę 
z a p e w n e  bet  kr w i ro z le w u .  JWies/kaiący 
w Peru. F r a n k o w i e  zosta ją  w  w i e l k i * /  

oba wicu

Z  Stambułu d. 4 Marca- 

{  Z  D o str ze ga c z u  Aif t t ry iack iego.  )

D w i e  z ni i aa y w  W i e l k o r z ą d s t w a c b  
u c z y a i ł y  nic i»k ie  w r a ż e n ie  wz gl ę de m  o- 
sob k tó ry ch  się dot y c zą .  R a o u f  Mehe-  
me d B a s z a ,  k tór y  d a w n i e y  by ł  W .  W e ­
zy r e m  ? i  o ktorem sądzono ? iż aa n a w o  
at rzynia  tę dostoyoośe?  pr zen ie s i on y  z o ­
stał  x JErzcrum do poblizszego  B a s z o w s t w a  
K a s t s m u n i / a  na je go  mieysce  do Erze*  
rum G a l i b  B as z a  y przenies iec ie  to n iema 
pe wn ie  i*negi» celu lak  wdd^lenie wstacnie.; 

go ad sco l jey .
R z ą d  G r e c k i  w  N a p a l i  po ukcńeze-  

ai u boi u z d e a t e w e m j  prseci  w n i k i m i , 
p r z e d s i ę w z i ą ł  na yd r ie ln ie y sz c  oblężenie 
Patr as  *>d lądu i w od y  i iak się zd*ie w z*8-  
cz ney  sile, Minis ter  w ó i c n n j  Cojet t i  po ­
p ro w ad zi ć  mia ł  przed Patr as  do J o o o  lu­
dz i  ? a odnoga  Lepa. i to iesc z ape łn ić  przez 
wkręty G r e e k * * ,  zamknięta .  Ro zes z ła  s)'ę 
j u ż  mtrrtt, w i e ś ć ,  że pudeł . l a  *ię. t w i e c -

dra  Patras .  Lecz  z prz ec ie  > ey st rony u_- 
t r z y m a j ą ?  ze  ca tw i e i d z a  mia ł*  ies^c t-. 
n i  k i l ka  ty god ni  ż y w n e j .  , i iak kul wi ek  
po tak cz y n n y m  rf» w- odcy , i akim \e c j u s -  
su fBwSzs ,  sped.»i fwłć  się rego r lena leż a ło ,  

nie iesc icdnałr meczą niepodobna? 1 in»* 
czasem Porta  czyni  n a y w i ę k s  e n a tęż en ia  
do zgromadzenia  W Albanii  i fcpirze tna-  
CZoego w o y s k a .  W ielkie s u m m y  p inćę*  
dzy pwtłane zostały cło z -p łacenia  zalcy fe-  
g» żci<iu Kapi tanów Aib<& k ic h?  i t s  aic- 
dnsc Po rc i e  wiiała znaczne j c r  nnictww w 
c y.t b kra iach .  O b a *  a On em  Baszy  j n i -  
knę ła  p o w i ęk s ze y  części.  Ze  był skłnńny 
do b u m * ,  nie zachodzi  w ą t p l i w o ś c i  ale 
zdaie  s i ę ,  że. ostatnie ś rodki  Poi  ty z n is z ­
c z y ł y  iego i i»dzi* ie  w zg lę dem  pc mo cy  by? 
ł y c h  iego p r z y i» c i ó ł .  ( * )

l) .  3 1  S t y c z n i *  dw ie  Angie lsk ie  f re-  
*»cy Cambr ian  i i e r in g a p u t s m  ? w  t o w a ­
rz y s t w i e  k o r w e ty  C y re n e  s t oczy ły  ż w a ­
w ą  potyczkę z korsarzami Gce cKj cm i .  — 
Ka pi ta n  Hami l ton  o de br aw sz y  wi adomość ,  

że 4 korsarsk ie  • k r e t y  G r e c k ie  z i u p i ł y  
J o k s k i  okręt  , udał  się do w o d  Ncgrenon-  
tu ( * * )  d l*  w y s z u k a n i a  ra bu s ió w .  R o r -  
kaza ł  b ar k om  oou f regat  ścigać rozboy-  
n icze okr ęty .  D w a  z nich dagnauo zo-

(  * )  Podług doniesień z  Kor fu  ostainicH rfui 

Lutego Omtr Basza opuścił d. 1? S ły .  
tz u ia  J a n in ę ,  dla udania się na ozna* 
czony sobie urząd lV Salonice. Te g a ż  
d n ia  Seraskier Mehmet kesit Basza  

w szedł z 2voo lu d z i do Ja n in y .  ( P r z y -  
pi sę*  D o st r z :  Aust i l . )

P odług listu z  Sm irny zdaie  się , ze 
ł *  ro z p ia w a  zaszła  istotnie w  odnodze 
V o lo , co iest tern podobnieyszem  do p r a iv -  

że korsarze by li z  ivysp  Skiatho i

Skopolo, ( P r ł j f i s e k  D u s t i z :  A u a t n j
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|t fy  . l i t t w z ję fy  sie do obr*u> i ds ł y  o.  
K i *  d . '  A n * i i k u » .  N a . K o r u e e  z o s t a ł y  w z t c * 

ze . które Kupicno Hamil ton rozkazał  spa- 

l ic, W  tey pot yczce  utraci l i  A n * h c y  8 
ł u i n  'w *»bi iyeh  , a okotu  i-> miel i  ranio­
nych .  £ r / g a t a ’ d  i * r t d M « e j ' »  Kapitana kto" 
t-y pośpieszy ł  barkom na po*,oc  < tak  da­
lece bv(a 7. przodu u s ik od z ia a ą ,  i i  Sądzą,  
i e  będzie m e s i a t a  bydź  dia n a p r a w y  d *  

XI i k y  pos łan ą .
W  Oj na na p ó t w y s p i u  G r e e k i e m  u- 

k  . 'ńczy/» się ue « ; : ś ^  iub p o d d a n i e *  się 
h er sz tó w buntu- P o di u ?  G « z c ty H y d i r y -  
skiey  z d i i  S - , c i u l a  Koiok otroa i  p r z y ­
b y ł  d# N a p a l i dia poddania się r z ą d o w i  
m  laskę.  B t a t i a  Anastazy  i Kornelio D e -  
i i j i a rn t i  dostali  się w  uc iecz ce  na ziemię 

, p r o w i n c j i  M i s t r a ,  »d*ie p r z e ł o ż o n y  k a­
s a !  ich w  k i i s z co rz e  zaank.ósjć i d o n i ó s ł *  
t e *  r z ą d o w i  y k t ó ry  ro z K a ia ł  pod dobrą  
St rażą  odes łać ich d*  N a p a l i .  T a ż  G a z e ­
ta d o n o s i ,  że L o n d o , Za imi  , N ik i t*  i syn 
S m  niego zostaią  w  więzieniu w  Anatu-  
ł ik u .

W y z n a c z o n a  została n a d z w y  ezayna  
k * m *  i s s y 5* z y> c z ł o n k ó w  do sądzenia 
yvs*y>tkich b u n t o w n i k ó w  ostatecznie ,  Pez 
ż ad n ego  © J w n ia o ia  się do wyż sze y  w i n -

4*1- _____________

C i ę ż k i e  C z a s y .
(■2  Rozmaitości L w o w sk ich ,')

C ię ż k ie  cr as y  . c i ężk ie  czasy  ! w o ­
ła  A d w o k a t  ina iący m n i s j  , i ak d a w -  
n iey k l ięuców j  c ięzk ię  czasy J Wola ku*

'  p i te  f k tórem u s z r o m o y  zarobek handlu 
*>ie wystarcza  nn zoy-cki dć>in*we> c i ę ż k ie  
f Z a s y  J wota f a n t a r a n  p r z y ic c h a w JZ r  ze 
s t o l i c y  na p r o w H u y i ą  pp pieniądze i  nie 
z a s t a w s z y  t y e n t e  w tuss ie  S nr-jiepa lior*- 

m it s a r z a .  J ; s c  to s»?olre hasiC t c i a in ie y -

szego w i e k u ,  ied.nak Ut» nad wiem do* 
brze się z a s t a n o w i ,  i ak  iesc pK.nne , sam 
z w a z v .  j eszcze C y c e r a  uskarża!  się na żfe 
czasv ę c z y c a y m y  a u t o r o w  s taroż yt ny ch ,  
a w kaz-ly ** * nich tę sarnę znstydziemy 
s k . r g e  je dna kże  c i ężk im  czasom nay- 
w ię ce y  Sami wi nni  j e s te śm y.

Nie ma co m ó w i ć  , ż« produkt*  
z iems kie  . co iedyne  b o j a c c w o  nasze. ca ł ­
kiem podup adł y ,  nie d l i c / . e j ó ż  nieówiar- 
kuiemy się *  maiatk iem i nad dochody  
ez y n ie m y  w y d a t k i  ?  Nie Maiąc  żadnego 
p r a w i e  h andlu ,  dia e a e j ó ż  ob»e stolice 
Pag ae in iy  , pos y ła ią c  do n ic h  nasze p i e ­
n ią d z e ,  kiedy prz ec iw n ie  od n ich bardzo 
m^ło,  albo nic w c a l e  do nas nie w p ł y w a .
I kiedy z m ia n ą  cz asu  i okol icznośc i  nasz 
maiątek raezey uszczupla!  , niżel i  Się pr.- 
m n o ż y { ,  nasze dobra z iemskie  spadły w  
cenie , dla cz e g ó ż  p r o w a d z i m y  sposób  
ż yc ia  da leko  * d  ży c ia  p r z o d k ó w  n a sz y ch  
k o s z t o w n i e y s z y  , i to na "niepotrzebne 
t r w * n i e m y  w y d a t k i  , co o y c o w i e  nasi  
k r w a w o  ł s p r i e W  l i , k tó rz y  leeney u- 
miel i  z rozumieć  te wie le znaczące  w y r a ­

zy : C  ę t z i e  e/.*sy.
W A U d n i y m y  w siebie Samych,  p a ­

t r z m y  na d r u g i c h , i i eż  to onaczemy nis-  
po trz eonyeh w y d a t k ó w  , i eż k a s z t ó w  na 
p r ó ż n *  ponies ionych.  P r z e j d ź m y  się 
tyl sro na p r r e c l u d z i r :  , ' i l eż  nie wyr em y 
•  b r ą z ó w  , k tóre wesprą  nasze t w i e r d z e ­
n i e ,  i w s k a ż ą  »runtow»iość n a s z e ; *  r»- 
z um ow a n ia .  P i e r w s z a  k a r e t a ,  k to r ą ś m y  
z d y b a l i ,  n a le ża ła  do o b r w a te l a  , kcore* 
j o  oyc ic c  w z n i* s ł s z y  się do o ia ią tku  w 
us ługach  pe w n e g o  m a g n a t a , prz ete m 
s k ą p y  i n i e u ż y t y ,  * - s ta w i ł  o - r o  nny  m a ­
ją t e k  i m i l i i o n o w e ^ k a p i t a ł y . T e a ,  co 
teraz iedzie , iest to syn ie g* .  C h u i y ,  
z n ę d z m i ł y ,  t rz ydz ies to le tn i  s t a r z e c ,  wi«»



czc  nędzn e skołatane ż y c i e ,  S t rac iwszy  
z d r o w i e  i mniątek  z ło rz e c z y  sam sobie i  
nie przestaic narze kać  na z łe  c z a s y ,  szu- 
k a i ąe  w  ccm un ie w in n ie n ia  swoieg© b łę­
du J ale skarg i  ie»o żaduey l itości  nie 
w z b u d r a i ą i  w i e m y ,  iak ż y ł  da w n i e y  , 
w i d z ie l i ś m y  go w ca łey  iego  ś w ie tn o śc i ,  
i a k  syn prostego sz<achcica przep yc hem  
z a w s t y d z a ł  n a yp ie rw se y ch  m a g n a t ó w  kra­
j u ,  i ak  na niepotrzebne f r a s z k i  t r w o n i ł  
Za gran c ą  kroc ie  , k tó re  w  w y e t y ź n i e
m ó g ł  by}  rak u ży te cz n ie  użyć  i będąc 
panem dotychczas  b yo ź  tys iącom pomo ­

c n y m i  g d y  Tymczasem iest ty lko  pe g a i d ą  
u w y ż s z y c h  , a p o ś m ie w is k ie m  u r ó w ­
n y c h  sobie. M oż e ż  ten c z ł o w i e k  u s h i r z - ć  
się na c i ężk ie  cz asy  ?

T ę  cz yn ią c  u w a g ?  odszedłem z miey- 
sca  pr z ec had zk i  z g o r s z » a y  m a r n o t r a w ­
s t w e m  z i o m k o w  m o ic h .  J u z  wrac atc m 
do d o m u ,  gd y  w  tern pr z y p o m n ia łe m  so­
b i e ,  że Kupi łem sukno na t r a k i  pr z e ­
ch odz ąc  w ię c  k o ł a  znaku k r a w i e c k i e g o ,  
posz ed łem  z a m ó w ić  Sobie k r a w c a .  Ka-  
Kn enic*  była  o t rzech  pięcrach , s łuszaie 
przeto  w n i o s k o w a ł e m ,  żc k r a w i e c  mi e­
szka  na t rzec iem .  j e d n a k ż e  nie z a w a d z i  
się pytać.  P y t a m  się s toiącey  kobiecy na  
wschodach , lecz i a z i e ż  b y ł o  Z a d z i w i e ­

nie moie , gd y  m i  w s k a z a ł a  d r z w i  po 
p r a w e y  stronie aa p i e r w s z y m  pięt rze.  
W c h o d z ę  , i c o f a m  się o k l i k a  k r o k o w  
uder zon y  p r z e p y c h e m  m e b i o w  i ś w ie t ­
n o ś c i ą  po k o i .  P rz y  for tep ianie  s iedziała 

piękna panienka i  g ra ła  u w e rt u rę  R o s s i ­
niego.  Mniemałem *  poc zątku  , że rtay- 
m n i e y  ,  z»sxedlera du R a d c y  i a k i e g o ,  
■ le  aie W y w ie d z io n o  mn ie  z b łę du  b y ł o  
to i stotnie pomieszkanie k r a w c a ,  tv l k «  
o m y l i ł e m  się * •  do ro z k ła d u  c e k  ot' , by ł  

t o  b o w i e m  appartatncut  t o n y  i e go .

Je s t ż e  w i ę c  rzec zą  szłuszną  , a ż e b y  
r ę ko d zi e l n ik  tak  świ et ne  d a w a ł  v  y j h o -  
w anic  có r t e  s » o i e y  ?  D a w n i e y  2«Ie-  
d w o  córk i  praedhieyszey  sz l a ch t y  u m i a ­
ły  w y g r8ć dz ie ła  s D w u e c h  m is t r z ów  m u ­
z y k i ,  teraz lada mieszczanka rezonuie o  
p łoda ch  R o s s i n i e g o ,  lub W e b e r a ,  i » k  
g d y b y  b y ła  r e e t m e o t t m  ja k ie g o  Jourr ia -  
lu m o d y .  T * « a  poszedłszy za m ą t  z* ró­
wnego  sobie (bo  t r u d n o ,  azei-y Za w  y ż -  

S i e 5 °  p o s z ł a ) ,  zbrzyda l  sobie życ ie  mier­
ne.  mężu na n iepotrzebne w y c i ą g a ć  będzie 
w y d a t k i ,  i w k azayo* w zg lędiie p r z y p r o ­

w a d z i  - o d o  b a n k r u c t w a , bo albo b iorąc  
iak się należy , będzie musiał  zadłużyć się 
na wy d at k i  d o m u ,  ząd a ią c  n*d m ia ­
rę od s t rec /y  od siebie t y c h ,  dia k t o -  
r y t h  d a w u i c y  p r a c o w a ł .

Nic n< .r J tkuymt  « ięc na c i ężk ie  
c z a s y ,  t i e  - a  nar s - m y c h ,  m-y to iesteś-  
ni» winni -  żc nam e * * j y  c iężk i tu i i  *ię 
w y d a i ą .  Niech  magnat  nic sieuzi  za g r a ­
n i c a -  *le niech w - K ra iu  t r a c i ,  w  k r a j *  
zebrane pieniądze-,  n iec h  szlachcic sam 
w - i a b s  w g o s , « J j f s t w o  s w n i t y  w ł o ś c i  
i n ic  spt fszczaiąc się na ekonoma , s * m  
w e  w s z y s t k o  się -miesza ,  n iech  się nie 
kus i  m a ł p o w a ć  panów i  niech d z ie rż a w c o  
nie kaze  na ptn sy j  uczyć córkę hiscuryi  
( i r e k ó w  i R z y m i a n  i ale »  p ró ż n ą  l i ­
teratkę ,  a le niech ią f o r m u j e  na do b rą  
go s po d yn ią  i ca o c l iw ą  ż o * ę .  Niech  krą-  
w c o w n a  nie recenzuje Ro ss in i eg o  , niech 
k u pc z y k  nie o d k r y w a  b łę dów  w Śn iad e­
c k i e g o  zasadach , zgoła  niech każdy p i l ­
nu je  s w e g o ,  a kazaen.  u będ ; ie dobr ze.  
D o p ó k i  tu k o i*  pr»b*bek by ł>  dia pra­
w n u c z e k  m o d n e ,  depoki  rzemieślnika od 
m a go a t a  ro zr óżn ić  a y ł o  a r o ż u * , h y ł o  le -  
p t y  , a choć i w  tedy us kar żan o  się na 
c i ę ż k i e  c z a sy  , c z y n io a o  to raczey  z «a-  
f o g « , n iżel i  z p r a e k o a a n i a ,  bo c z ł o w i e k  
t a w s t e  rad c h w a l i  t o , co u p ł y n ę ł o ,  i lu­
bi g a n i ć  o b ec n o ś ć ,  g d y  tym cz as em  tera- 
zn iey sz*  u t y s k i w j n i e  na c i ęż k ie  czasy , t  
w i ? i «  w * g ł ? d a w  i t t t  pr a w d ą-

J .  S.
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FRANCISZEK KULCZYCKI
P I E R W S Z Y  K A W{ AR <i{(t W IE D EŃ S KI  

( p r z e z  W alentego C hlfrtow skiego.)
(  Z  R. >/-.mótt»sci L«v.)w>kic*. )
K a r *  Mustafa , dumoy i pełen w y  ęo~ 

I t i rgo  o soSse fu/.utn cni VVe'.yr słabego 
f t l -hemcd* I V , ,  stanął  z 2 0 1 , 0 0 0  w o y s k o  
1 }  L i p c a  l ó S i  r .  p r t ; d  W i e d n i e m .  Z a ­

d rż a ła  stol ica A us try i  na w i d - k  hord bar­
b a r z y ń c ó w ,  któ re  s'.ę * a  ró w n i n ac h  w  
k sz ta łc ie  p ó łx i ęży ca  obozem r o z ł o ż y ł y .  
A la  n a d z ie ja ,  k tó rą  Cesarz  L e o po ld  I .  w  
p r z y r ,  ec e * u *y  po mo cy  E  ekt oró w Sask ie­
g o  5 B a w a r s k i e g o  R z y m s k i e g o  Państwa ,  
BraudetHirgu, P a p i e ż a ,  a o a d e w s * y s c k o  
w  p o m o r y  Kró la  So biesk iego  p o ł o ż y ł , u- 

t r z y m y w a f *  p rz e ra ż o n y c h  W  iedeńc sy­
k ó w  w  postano wieniu  > broaieaieraia *i? 
mę ż n i e ,  póki  n ie  nadciągną z b a w c y .  O -  
patrrwno się w  ż y w n o ś c i ,  z r ó w n a n o  w  
pob l i sko śc i  mia sta  w y ż s z e  po łożenia  , 
zn ies iono  przedmieścia  , •  l a s y  o k o l k z o e  
•na iace dos ta rcz ać  30 , 000  p a l i s a d ó w  , ię- 
k ł y  »od żelazem.  A l e  wade wsz ystk®  czy n-  • 
R o ić  i p o ś w ię ce n ie  się nieust taszonyefa 
S t a r h e m b e r g ó w  ( * J  podnios ło ducha mic-

W wUdatsoiciarb * •  bU&enus Wi.*4»iat za* 
oaae tylko o ied®y«i # \ «< ke 111 b e 1 5 0  ioit

S t k a ń e ó w  Stolicy.  W  obliczu  io ż  nie­
przyjac iela  i w przec iągu p ięc iu  dni ukoń-  
c z y l i  « » i  przez  natężone u s i ł o w a n i a ,  za­
niedbane r a b a t y , p o s t a w i l i  m i a s t o ,  i le 
to bydź  m o g ł o ,  w  s tanie  o b r o n n y m ,  u-  
zbro i l j  k i l k a  ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  , i  
w s z y st k i ch  p r z y k ła d e m  s w o i m  d o  i ) ine-  
go odpo ru  i  m ę z t w a  z a g r z a l i . —  J u ż  ki l­
ka s z t u rm ó w  o d p a r t o ,  p r z e *  często w y ­
c i e c z k i  , k t ó r y m  Za wsze  m ło dy  Starbesn- 
berg p r z e w o d n i c z y ł , b u r z o n o  n i e p r z y j a ­
ciel skie  o k o p y ,  p r z e c iw  m in a m i  w y s a ­
dzono m i n y ,  i  pod r o z t r o p n y m  i ś m i a ł y m  
Zarządem K om me n da nt * ,  c z y n i o n o  w s z y ­
stko,  coby d łta i s /y  ubezpiecza ło  o d p ó r . L « « S  

m im o  n a y ś w ie rm ey s zy c b  bohaterskiej !  c z y ­
n ó w  miasto w  coraz  niebezpiecsnieyszyint 
wi dz ia ł o  się stanie.  Opasane  b y ło  d o k o ł a ,  
ws z e l k i e  z w i ą z k i  z n r m i i ą  C e s a r s k ą p r z e r -

wzauAnł\« v i*o wst m K-oamsdancić osiASta. 
k t o i^ g o  Rnei.Tta o ifrow a  7 ve'dit •£ *  «<* * ło p 4 e a
I1 «Lcł4k! Ars d z ik si i M miatrui, A l *  o io  

1 ?* ^  zoiia-nfei g -o d ii* *  iirgo ł>TAt*nie* i j« -  
notAloy Adiutant w (im ob l^ iń fłń u  , G ^ id o  
S ta rh * u ib « r g  , k tó r e g o  rH «uł.trłtszona łpdwsg* 
i  |flr* y ło m u o sc  ivłriv*^A* -c h w a le b n i*  p r z y c z y n i­
ł y  * ie  do  ocaleli* fiuijut*. F ó i n ie y  o k a z a ł  
o n  *tjo?H o*ci w ipjJiiegj* W o d z a  w e  W ło s z c c h  
i  *7#3 )  * ** t i i s z f f l o i i  < * 7 « |  )»  fcd tię  g o  c l  
j r̂and Cflpiun zwano Vv j«]k 1 Eugeniusz usiał 
w  « w j  cłi f łm a c ł i  w  u iia  ty J k o  icdnva>  g o d n e  
^  w #pó^ Ł n kH fliha d o  w u ie n a e y  s ł* w y *
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Wnne,  pr z y w ó z  ż y w n b ś a i  z C ze ch  i Mo-  
ra w l i  przec ię ty .  C o  ".as na yw ię k sz ą  na­
p e łn ia ł o  t r w o g ą ,  zawłaszcza p rz y  n a t i j -  
c z y w a ś c i  o o lę iu ń có w  coraz  się wzma- 
g n ą c e y  , była  n iepewność , k iedy  nastą­
pi p rz y rz e cz o n a  ods iecz .

Na  Leopoldstadz ie  mie szk a ł  od kil* 
ku  lat  o r n a t y  F ran c i sze k  K u l c z y c k i .  Po* 
l a k  r « d e w  , zabrany w czasie n« iazd ów 
T a t a r s k i c h  w n i e w o l ę ,  przeszedł  w-mła-  
dnści  s w o i e y  różne  ko lc ie  l « s u ,  * zarta* 
iąc  prz ez  długi  czas w  P a ń s t w ie  Octa- 
mcnskier t  , n a u c z y ł  się i ę i y k n  T u r e c k i e ­
go  , by ł  przy iedney h an d lo w e y  kompn-  
nii  t ł u m a c z e m ,  •  w  lat k i l k a  do s t a w s z y  
się do W i e d n i a ,  osiadł  nad D un ai em .  
T e r a z  w nagfey patrzenie,  s tzn ąws zy  ta k ­
ż e  pod z n ak i  k r z y ż a  w oaronie s t o l i c y ,  
> idząc ią w  smuc em położeniu ; i  za* 
g r z a n y  chęc ią  przys łużenia  się i mę żny m 
obrońcom i ( Jhrześe i iańscwu ca łemu, z g ł a ­
sza się do Starhernberga i pedeymuie zu­

c h w a ł e g o  przeds ięw zię c ia  u w ia d o m ić  Xię- 
cia L a t a r y n g i i  o n i e s z c z ę ś l i w y m  stanie 
uc i śn ionego  miasta.  W i a d o m y  o byc za i ow  
i  m o w y  n i e p r z y j a c i ó ł ,  u rz yw d z ie w , i  K u l ­

c z y c k i  ich o d z ie ż ,  azbraia s i ę ,  i w  to­
w a r z y s t w i e  wi ernego  s w o je g o  sługi ,  Mi-  
c h a ł o w i c c * ,  k tóry  z nim w s z y s t k i e  prze­
b y w a ł  prz y go dy  i r ó w n i e  znal  l ęzy k  t u ­
r e c k i ,  w y c n o d z i  w  nocy z I J  na i ^ S i e r -  
p n i a ,  p r ż t a y w *  tabory  n ie prz y j ac i ó ł  * 
(JuUaie się s zc zę ś l i w ie  do Ces arsk iego  o-  

b ozu .  W i e i k i  ag eń ,  k tóry  według umo ­
w y  miał  u w ia d o m ić  o b ię to n y ch  •  p o m y ­
ś lnym skutku © I w a g i  K u l c z y c k i e g o ,  spo 
strzegl i  u r - d o w m i  W i e d c ń c t y k o w i e  a»- 
Stępney nocy z w ie ż y  S»o  S z t s t p a r a .

K o w n i e  szc zę ś l i wi e  uda ł*  się K u l ­
isty ckie.n.j przebydź w p o w r o c ie  nam iaty  
tp r t c i s ie ,  i trzeciego dnia po w y y ś tn u  
p a n  ić wraz  z t u waizyszean  pod murami

miasta.  P r z y n i ó s ł  on ze sobą p ^ m a  od 
Xięc ia  L o t i r y n g s k i e g o  p o c i e s t ą i ą c e y  dla 
W i e d e ń c t y k ó w  o s n o w y .  X ią ż e  donos ił  
o b lę żo n y m  , i ż  cod z iennie  c i ą - n ą  po s i ł k o ­
w e  w o y s k a  z B i w a r y i ,  S tx o n i i  i c. p . ,  
że znaczne iuż zgrumu dzo n*  s i ł r  ,  i Ż t  
w s z y s c y  ac zckuią  iedynie K r ó l a  Po lsk ie ­
g o ,  pad którego  U - w ^ d z e w e m  pewn a 
nadzieja  z w y c i ę s t w a  i t. G r u b y  s fuo  
dymu o k o l ą  p«łu<łni» , w  nocy  zaś kiUrZ 
rakiet  t  w  eży S.  Szc*ep. ioa pu szc z»» yc h  
by ły  u m o w i o n y w  z n » z : e m  p o w r e t u  Kul- 
c z y c k i e g * .

W ia d o m o ś c i  te podniosła n a d w ą t l a ­
ną o dw agę  oblężonych  iva dz i- ia  o i s  e- 
czy  pokrzepi ła  ich s i ł y ,  ucorych ca łego 
natężenia potrzebowal i ,  ażeby z w y t r  T' a -  
ło ś - ią  o łpierać n i eus ta ane  > c»raz  nat»r» 
ę z y w s c e  napady m e pr sy ia c ió t ,  B ez  przer ­
w y  rzucali  T u r c y  bomby i roz pa lone  ku* 
Je do miasta  , w y s i d z i l i  minami  rnury , 
i  za k a ż d y m  p om y ś ln ym  w y p a d k i e m  

wśc ienłe przypuszczal i  szturmy.  D o  t e ­
go przy łącz y l i !  się ieszcze a ? r a z a ,  k tó rą  
Załogę , w  s a m y m  początku ledwie  2 >,o0» 

l i c z ą c ą ,  c u d t i ł ń  i m e z u  ulała.
I cerat e f i * r o w * l  K u l c z r c k i , z  ca-  

łepi poświęceniem się- też sanie dla miasta 
usługi  i  ale s zc ze gó ln y  w y p a d e k ,  ochra-  
aiaiąę razem miasto od niejoezplec&nych 
s ku t kó w  pre.eiętey korrespon ic ncy i ,  a K u l ­

cz y c k ie g o  od n icwątaT-wcy  śmierci ,  prze­
szkodzi ł  t c * u  s z c i - ś i i w i e ,  Zn łn ier z ,  k t ó ­
rego np uc i e c i c e  schwytano,  iuż pad szu- 
b p n i c ą  b ęd ąc ,  pos ct ieg ł  Kulezyckieg.o 
a p r z y w o ł a w s z y  gp do siebie ostrzegł  , 
i żby  się i i i e w i ż y ł  w ię c c y  ud a w a ć  do cu- 
reęki.ego .bozu', iest b e w i a m  zdra dzo ny  i 
•ego cwar' .  , u b i ó r ,  droga , k tórą  się pr z e ­
k r a d a ,  w s z y s e k o  i«s :  T u r k o m  do­
brze o p i s a n e ,  i t y l k o  c z a cu ią ,  rychło  się 

pokaże .  l a k  w ę< w y p o u * k  cen u c z j m l
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t iadaremną K u l c z y c k i e j *  o d w a g ę ,  l e c i  
j e go  s ługa , M i c h a ł o w i c * ,  n ie mn iey  i  wn i a - 
i y  iak i  P an  iego , podią l  się tey prze 
p r a w y .  D w a  razy  przeb y :  bo icszcZe 
obóz  B i s u r m a n ó w  i pr zy u  ósf ob lę żon ym  
pu ci esz a i ącą  wiadomość  p e w n e y  i  b l i sk iey  
■odsieczy.

Nadszedł  wr es zc ie  w ie lk i  dzień ia 
W r * e 4 « i a .  J u z  dniem w p r z ó d y  popokaza- 
i y  się na w g- u zac h  p r z e s m e  s t raże  
s p r z y m  erzonego  w o y t k a .  N eprzy iac ie l  
lub*  iuż p r :)  oblężeniu pr z es z ło  4 0 0 0 0  
U t r a c i ł ,  oy ł  w s t e l i k o  dsaa ra zy  leszcze 
l i c z n i e y s ' . ' - A le  Król  J : n ,  o p a n o w a w ­
s z y  w/,«orza i  r o p j z n a w s z y  po ł aż en ie  
obozu zeauego  u,u M u st a f y ,  u ł o ż y ł  plan 
fc> t w y i zap o  edzlał  zw j c ięzcw».  R ó  
w  no ze dniem uderzył  Sonic ski na czele 
cjneflL, woyska .  Z d o b y t o  o k o p y ,  * ku 
w ^ c z o r o w i  wz ię to  i a u r n . e m  obóz. P ie -  
j izcnnęli  Muzułmanie,  z o s t a w i w s z y  na p l a ­
cu  z a , 000  zabitycn  , a w i ę d ł y  ktorejfca 
trzech  B i s t ó w  1 16 A » a w .  N->c p « k r » -  
2* u h  sromocę N i e z m . e u n  zdobycz  do* 
Si lz się z w y c ię z c o m .  Kro i  p>-»*łał Papie-  
i o w i  zdobvta Mahometa c h o r a j i e w , te 
c io ławsz T s ł o w a :  Kem > vnli et Deus uicit.
( . '* )  D z i e ń , w  któ ry m  sprzymierzone  
w o y s k a  wc h o d zi ł y  do oswob» d/ .o«e y  sto* 
i i c y . ,  b y ł  ś » letme-yszy n»d t r y u m f y  R  1 ~ 
jn ian .  Sobieski  , wiezdzaią.e do miasta  
ma czele z w y e i ę z k i e h  sw vc h  szy j rów , i 
s ł " s z a e  radosne okr*«rki ludu uniesionego 
■wdzięcznością ku  swo ie mu  s b a w r y ,  na* 
z w a l  ten dziea n a y p i ę k o i e y s z y m  s w o j e ­
g o  życ ia  !

Lecz  dotąd nic l es z cz e  o p ierws te j r

.(*) PrŁVbył#ra , Byrza łew , a Róg z w y c i ę ż y ł .
C<*ż* r , p o k on a ws zy  nad podli  w prędko Krów 
Ja P h. i r n a c e t a , t yna  Mjtr yda l a  W i e l k i e g o ,  
d o n i ó s ł  prtyi>*ciołe«a* s w o i m  o tern cwv c' «z *  

Jwi * łami traem* j ł o w y  V e n l  , v i d i ,  v ic it • 
S o b i e s k i ,  i s z ywa i ł c  * ł ów tych do Papieża , 

J  ’ ’ .hca«! ^a p ew u e  , ża dum« , ialvj tchną ©we P o ­
g a n i n a  wy raz.y, niś pnyctni Chrreści ianino w i, i
■}t<tłe:n f k t o m a o ś c w  ii©gu pr z y p i sa ł  z w y c i c t t w o .

w  W ie dni u  ka w ia rn i  ?  pyta się c i e k a w y  
c z y t e l n i k . . . .  D *  mei-rzel iczoney zdo- 
b y c . y  wpuszczonego prze* T u r k ó w  o b o ­
z u ,  należały także  o gr om ne ł a p  sy |r>* 
cy  , k óra mało isste-.e p o d ó w c z a s  sy 

Niemczeeh była  znsn-t. W  n a d j r od ę  od­
w a g i  i po łożonych okftło miasta z a s ł u g ,  
otr zy wi.f  Kuiczy eki  *  znaczną  częścią  zejo- 
b tey k a w y  pozwolenie  za łożenia  ka wini  ni 
P ro c e  ce-o d a r o w a ł  mu Magis tra t  domo­
s t w o ,  w  i t o r c m  pod zn akiem c z e r w o n e ­
go k rz yż a  p ie rw sz ą  w  W»*dniu k a w i a r ­
n ią  ło ż y ł .

T a k  tedy F ran c i sze k  Kulczyck i  zo- 
j ta ł  p i o r w w y m  iarn ikiem W i e d e ń ­
sk im.  ■ rzy iazoe  o k o l i c z n oś c i ,  iaitie iuż 
dla ż a d n e j ' ,  ' i e * o  następców ni - pr2ysz ły  
di-z.wóliiy mu znaczny  zebrać m a i a c ł k ,  
k to reg o  na s tarość ,  lubiony i szanowany  
od w s z y s t k i c h ,  w  p o k A u  u l e w a ł ,  —  P a ­
mięć K u l c - y c c i e g o  zasług o i r  zag inęła  po ­
m i ę d z y  v\ ' iedeńczr kaair ,  dotąd iesis;ze X 
Wdzięcznością  o u im w p om in ai ą .

T e  *  f r N a r o d o w y .
J u tro  w e  C z w a r t e k  t« iesc dnia  7  

K wi etn ia  r .  b. na Benef i s  Józefy  5 J a n *  
S z y m k a y  l ó w  , daną będ . ie  w z n o w io n a  Me- 
ludrania a FranauzKiego  pr z ct łó m a cz o o t  
przez  L .  D n i u s t e w s k i e g o , w  3  aktach  : 
R ycerze L w a . Z " k o ń c z y  w i d o w is k o  » e i *  
le n a w a  K o m e d r o  * O p e ra  -z f iancu/.k eyo  
P.  Scribe •, przet fomaczona przez X »w c -  
rego G o d e b s k i e g o ,  W 1 a k c i e :  Sieciech 
,bi>'bant ż on a ty ,

L O T E R r i A  K R A I O W A -  
W  i,ż* C ią g n ie n iu  dni» 6 K w i e t o *  rt 

h. w  przy tomnośc i  osób od R z ą du  do te»« 
w y z n a c z o n y c h ,  w y c i ą g n i ę t e  z ko la  zo ­
stały Num cra  następujące ;

7 5 ' 85* 5 ' 5 8 - 46 .
P rz ys z łe  13^ Ci ąg n ie n ie  dnia 13  K w i e t n i *  

r ,  ł j a y  p rz y p a d a .

D O N I E S I E N I A ,

PF~ydział Dochodów P i blicznych 1 Skarbu.
Z  «t»«T O c h  v a l v  Senatu R  -ą Jzązeg© s Tn*,» i s  b. na. N 1 0  n s o . ^  podąie d a  

' f r i ad u m o sc i , i ż  w du*u z j K w i e t n i a  r. ia, w B-ur zc  W y d z i a ł u  c-tł g o d z i n y  im z ia*
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na prz ed s i ęw zi ę tą  będzie h c y t a c y i a  publiczna D z i e r ż a w y  poboru k o a s u m . y  ynega  
Ż y d o w s k i e ; ©  w z g l ę d n ie  o b w o du  C h r t m o w  na r o k  ieder. to less na cza* od dnia r  
C z e r t / c a  r. b. do  k o ś c i  Maia i t s ó  oa  ceny  p i e rw sz eg o  w y w o ł a n i a  Z f p .  9C24 ro cz ­
ne g o  c z y n s z u ,  k t ó ry  ratami iedao - miesiec/.aemi *  g ó r y  p ł a e n c m  bydż w i n . e r  ,  
Jr. .uc/ia a a d w i e  r a : y  miesięczne  żądaną  bęazie a d  przysz łego  D z i e r ż a w y .  Inne nra. 
ru n k i prze*  denat  Rz ą d z ą c y ,  z at w ie rd zo n e  a  do daty chczaso w ega konrr-fctu zas to­
s o w a n e  .nayduią ,  *5ę. k a ż oc g o  czasu  w  W y d z i a l e  do przeyrzeiMa. Ż y c z ą c y  sooie 
pr re to  tey D z i e r ż a w y  w  dniu  i mieyseu  w y ż e y  nzamezonych, zao pa trz en i  w  Va- 
diu.n Z ł p .  f o t  g r .  1 2  s t a w i ć  się zechęą .  — W  K r a k o w i e  ’ *ł. 30  M * r r a  i8*r -

F. R a d w a ń sk i.
G adom s  . i , S. W-

W  m o c  R e t o I u c v i  Wv,s :  Tr y b u n ał u  M .  W  K r a k o w a  1  d. 28 M ; m »  r. b. Nr.’ 
,?4*. K u ch o m  dc i  p o  a i e g d y  W o y c i e c h u  Hermanie pozostał* . w  d n u  u  K w i e t n i *  r .  
b. przez publ iczną  l i eytsey ia  w  D o m u  w U l i c y  F l o r y i - ń s k i e y  pod K re m  sok  o go«i 
dż in ie  3  po p o l u di iu  sprzedane będą.  —  W  K r a k o w i e  d. ? i  Marca  t%2 $.

O ltarski , N .  F*
P o J p i s a s y  Norary ues  p u b l i cz ny  s tosownie  do R e z o l u e y i  W .  Tr y b u n ał u  z  d n i *  

3 g «  Lu te go  r. b .  1 S ię  do L .  240 w y d a n e y  z a w i a d a m i a  Pu b l ic z n o ś ć , że ruch omo śc i  
P« Ś. p. J a c k u  C h . y k o w s k m  pazostaie  D k o  r o i  B i e l i z n a ,  S u k n i e , p o ś c i e l .  Z a .  
g a r .  s to(arS"ciy  zna . o b r a z r  s*kfo  . w  dniu s iódmem Kw ie cni *  r.  b. o g*»dzinie ptey 
ra a n e y  na W y g o d z i e  p r z y  K r a k o w i e  pod L  3 6 1  orzez  pu bl i cz ną  L i c y t a c y ą  Z ł  g u -  
Cuwe pieniądze sprzedane z o s t a n ą . —  W  K r a k o w i e  d n i a  26 Marca  rga f  r .

jg n a c y  R o g a ls k i , NotaryuS* .

P o d p i s a n y  N o t a rv u s z  p u b l i cz ny  W o l n e g o ,  N i e p o d l e g ł e g o  i śc i ś le  N< u t r» l n e g r  
M iasta  . ' r . k o w a  z J e g o  O k r e g i r m  , w m o c  R e z o i u c y i  W y ś :  T r y b u n a ł u  I - l i m a n -  
c y ą  W o l n e g o  Miasta Kr i -k a w a  z O k r ę g i e m *  daia 2 |  M a, ca  r.  b .  Nro  9 f o  z a p a ­

sy i z a w i a d o m i *  pu b l i cz no ść ,  iż Rucuiomości  po ś p* I m c i  Xiędzii  S e b a s t y i a o : :  
Hrab i  S i e r a k o w s k i m  po zo sta łe ,  i#<o to Srebra * kc*sztownosor ,  S u k n i e ,  B ie l iz n a  ,  
P o ś c i e l ,  f u t r a ,  S  olarSze/.vzni  ,  Miedź , p  >wezy » S 'O ry  ,  M a l o w i d ł a ,  P o r c e l a n * *  
S z k ł o ,  Z w i e r c i a d ł a  , Maratui  y ,  T a b a k i e r k i  * przez  publ iczaą  i i e y ta c y i ą  , za g o t o ­
w ą  w  srebrze a A a l - t ą  w  dniu  H  Kw ie tn ia  i 82ę r .  o  godzinie 9 ranney , *  po p « -  
I r J n i u  o  g o d z i c i e  3  w  D o m u  przy  U l i c y  S .  Micha ła  pod L .  I78 spr zedawan e  bebą.  
P r z y  tey l i c y ta c y i  będzie t a k i e  sprzedana piękna  bardzo F ay k a  z m o r s k i e y  p L n k i  , w  
S rebra  o p r a w n a  z u ielką p ipą  b ur sz ty n o wa  x zbioru fa iek  ś, p* JO*  Xięc  a J o z e ­
f a  P o n i a t o w s k i e g o ,  N a c z e l n e g o  W o d i a  W o y s k  P o l s k i c h  p o c h o d z ą c a ,  n ie . ■tjpSey. 
k i l k a  sztuk  B r y l a n t ó w .  Ko sz to w n o śc i  t e ,  a m ia a ow ic i e  f a y k a  s t a n ó w ą c a  m i ł y  z a ­
b yt ek  po P ol s k i m  B o h a t y r z e ,  z p o w o d u ie  z ap e w n e ii.e iednego do o y j g n i e n i a  te y  
ps miątk i  . dla c z e g o  ktoby  j ą  widzieć  c h c i a ł ,  i ako  też k o s z t o w no ś c i  iooe , m o ż e  
s ię  zg łosić  »ż do rozpoczęc ia  i i c y ta c y i  w  p o w y ż s z y m  terminie do Ks-neellaryi pod- 
)i lanego N o t z r y u s z a ,  a T e m u  każdegc  czasu z  w s z e l k ą  g o t o w o ś c i ą  o k a z a n e  zo -  

S t l a f ,  gdcie razem o ich c c a i e  dow iedz ieć  się moż e .
W  K r a k o w i e  d. 3 1  Marca  1 8 2 ;  r. d g naci/ R o g a lsk i, N o t a r y u s z .

W  daiu tt  Kwiet n ia  r. b. o godzin ie  9 r.raaa w  K rak o w ie  w  gmacku Sakieni  
J«ie rozpocznie s ię ,  a dar następnych kont yruować się będzie l i cytacyi*  rńr.nych 
faehomości  iako t o :  Bibl i ietcki  z ki lkuset  y o l u m i n ó w  dzieł k lassyćtaych 1 -zoroą 
w yc h  Autorów w raźnych językach składającej  s i ę ,  E s t a m p ó w , tualet machonio.  
^ T « h ,  mebli  rabaty  Stołarskiey,  G u i t a r ,  sprzętów różnych i garderoby męzkicy  f -c .  
Chęć l i c y t o w a n ia  m i i ą c y c h  zaprasza  się *  g o t a w e m i , p i e a i ą d z m i , i s r a r t w  dla ż y .  
etąc ych sobie przeyrzec konsygnacyią  k s i ą ż e k ,  w o l a ą  l ę d z i t  talwtwą.dt pr ieyrze .  
isia od godziny 1 do Łgicy po połudaiu  -w B i ó r t c  podpisanego  Ko mo rn ika  przy  U .  
l i cy  Mikolsyskicy  pud L ,  63 1  aamicizkaiego,  — W  K r ak o *  ie d- 5  **af

J  c  u ,  S a lo m d tk t 7 K « u i :  S ąb


